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głe. Cięcie to ma umożliwić odchylenie znajdu-
jącego się porniędzv nim a cięciem głównym
odcinka ściarry klatki p,iersiowej. W ten sposób
uzvskuje się dostęp do okoliry osierdzia, co
umoż]iwia dalsze postęp,owanie (usunięcie cia-
ła o,bcego, upuszczenie płynu, przepłukiw.anie,
zaŁożenie sączki, umożliwiające,go zwilżanie
wnętrza wo,rka osierdziowego itp, (Otwór vr
ścianie klatki piersiowej zamvkany jest dwu-
piętrowvm szwem.

Metoda powvższa opisana została przez Dżeg-
lic,rLelDa i Micek'a (4). Sposób ten ma jedną bar-
dzo pozvtvwną cechą i ,iest bez wątpienia kro,,
kiem naprzód w dziedzinie chirurgii weteryna-
ryjnej. Dzięki tei metodzie moz]iwe jest wkro-
czenie operacvine rra ter,en klatki piersiowei w
przypadkach pericardżtię traum,atica. Scho,_
rzenie to bvło dotychczas, a często nadaI jest
uważane za. nieuleczalne. Zwierzęta, u których
doszło do tego procesu stale kierowane są na
uboj z konieczności. Opisana powyżej m,etoda
przełamuje dotychczasowy pogląd zakładajĘcy
trieulecza]ność schorzenia. Wykonanie zabiegu
operacyjnego nie jest bvnajmniej łatwe,

W trakcie wvkonywania laparo-thoracotomii
napotkałem na pewne trudności. Zeszywanie

ścianv jamy brzusznej przed przystąpieniem do
drugiego aktu operacji (wkroczenie na tefen
klatki piersiowej) jest poważnie utrudnione
przez wciskającą się międzv brzegi cięcia sieć
i ścianę czepca. Zapobiegliśmy temu ptzez do-
raźne ukła,danie zwierzęua w pozycji zbliżonej
do ułożenia grzbietowo 

- |7211g7ylego. U sta-
t,vch krów przecięcie łuku żebrowrego i chrzą-
stek żebrowvch ,iest dość trudne ponieważ two-
rv te są iuż skostniałe. W związku z tyrn na-,
wet po ich przecięciu nie udaje się odchylić
odnoś,nej ,części ściany kiatk,i piers:,cwej, Z ,tego
powodu niemożliwie jest uzyskanie dostępu do
oko]icy osierdzia i rł,vkonanie głównego aktu
operacii,
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aminokwasów zawiera,jących sia,rkę dla proce-,
sów negeneracyjnych tkanek. WżIlźamson i

Jak wiadomo z opublikowa,nych dortychczas
ba,dań nad hydrolizal,em keratyny, produkt ten
stanowi bogaty zestaw aminokwasowy (Gau-
gusch i wsp., Med. Wet. 13, Nr 9, SŻą-SZa,
19 lizat ma pŃtać delikatnego, |lez|-
pol proszku, dobrze rozpuszczalnego
W

Bio,rąc pod uwagę ko,rzystny
procesów regeneracii tkankowe
kwa,sów, iaki wvstępuje w hy
tyny *) oraz iego cechv fizyko-chemiczne,, posta-

z Rejonowe8o Przedsiębiorstwa
Zwierzęcych i Roślinnych w Kra-

nowiliśmy przebadać właściwości lecznicz,e te-
go pr.eparatu pfzy gojeniu s,ię ran.

M,etoda badań
Badania przeprowadzono ,na 40 świnkach

morskich podzielonych na cztery gfupy po 10

sztuk. Wszvstkie zwierzęta na miesiąc p3zed do-
Świadczeniem umie,szczorre zostały w jednako-
wych warunka-ch utrzymania i jednakowo były
zywione tak, jak w okresie doświadgzenia. W
pierwszym dniu doświadczenia, po, 4ormalnym,
miejscowym przygotowaniu chirurgicznym i
6i6j5co,w}m znieczuleniu wykonano w okolicy
grzbietowej po jednej ranie wyci,nając skórę
i leżące pod nią pov,/ięzi€. Następnego dnia zmie
rzono powierzchnie ran p,rzyjmując je za wa_r-,
tośct wyjściowe. Następnie co 2-3 dni mie-
Izono planimetrycznie powierzchnie f&,rr, stoso-
wano na rany badene po,stacie leków i opisy-
wano wygląd ran. Powierzchnie ran u poszcze-
gólnych osobników porównywano ze sobą
w liczbach względnych przyjmując powierz,-
chnię o,trzymaną z pierwszego pomiaru za l00.

W gruple I-szej zwierząt stosowano na rany
100/o przysypkę z hydrolizatem keratyny, spo-
tządzoną z glinką białą, w grupie Il-giej 100io
półpłynną maść z hydrolizatem keratyny wy-

*) Preparat otrzymano
Przetwórstwa odpaalków
kowie,
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kona,ną na po,dłożu składającym się z glinki
białej, parafiny eiekłej i waz,eliny białej, w gru-.
pie III-ciej - 100/o roztwór wo,dny keratyny
doprowardzony do pH 7,5 węglanem sodu i w
grupie IV-trej kontrołn,ej, samo półpłynne pod-
łoże maściowe zawierające również glinkę
białą.

Wyniki badań i omówie rrie
Już w pierwszych dniach gojenia się ran

można było zauwarżyć różnice w \Myglądzie ran
między p,oszczególny:ni gruperni zwierząt. Naj-
korzystniej przedstawiały się rany w I-szej
i Il.giej grupie zwieruąt leczonych przysypką
z hydrolizatem keratyny i roztworern keratyi-
ny. Rany u tych zwierząt były suche, o cie,n-
kich równomiernych brz,egach i szybko wypeł-
niały się delikatną, różową, o ży_wym o,dcieniu
ziarniną. Rany w grupie IV (kontrol,nej) byłv
wilgotne, miały w większości przypadków
zgrubiałe i nierówne brzegi a w okołicy ptzy-
rannej można było stwierdzić, zwłaszcz,a w
pierwszych dwóch tygodniach gojenia, stan za-
palny. Gojenie się ran u zwierząt z grupy
III-eiej, leczonrej 100/o maścią zhydrolizatem ke-
ratyny, w p,orównaniu z grupami l,-szą i II-gą
prz,ebiegało dość różnorodnie. Dało się zauważyć
duże różnice indywidualne w gojeniu się rari
u poszczególnych osobników. Obok ran goją-
cych się szybko w tej grupie, stwierdzono u kil-
ku świnek mo,rskich mieisco,we stany zapalne
okolicy przyrannej, pękeni,e strupów, zwiększo,-
ną ilość wysięku itp., tak, że swym ogólnynr
wyglądem rany te upo,d,abniały się do ran
obserwow,anych w grupie ko,ntrohrej. Ptzypulsz-

e takiego stanu było
p do rtln hydrołizatu,
dł wego,

stosowano
na rany ,i-|,|,, ,,l

powodował przez to poilrgwnego o,twierania się
ran, co zwykle bardzo opóźnia gojenie - ob-
serwowano to zwłaszcza w grupa.ch I-szej
i III-ciej, W końcowym etapie do,świadczenia
zwrócono także uwagę na szybsze porastanie
włosem blizn w grupach leczo,nych hydrołizat-
tem keratyny.

Na załączonym wykresie widać wyraźnie, że
proces zmniejszania się powienchni ran prze-
biegał intensywniej w grupach treczonych t6ż-
nymi postaciami hydrolizatu keratyny, aczkol-
wiek w okre,sie ;między 22-gim, a 25-tym dniem
doświadczenia, zdaje ,siĘ, na skutek mecha-
nicznych uszko,dz,eń, goienie się ran w grupie
Il-giei znacznie się zwołniło.

Dla obliczenia przyśpieszenia goje,nia się ran
w pro,centach z,astos,owano znany wzór:

t 
*l': too

w którym t - ezas gojenia- się ran kon,-
trolnych, a tr - cz,as gojenia sie ran doświad-
czalnych, Z obl^iczefi wynika, że w porównaniu
z tanami grupy ko,ntrolnej, rany grupy I-szej
goiły się szybciej a 35,70/o, Il-giej o 23,801,1

i IIl-ciej o 28,60lo.
Poniewa-ż wyniki doświadczeń wskazywał1.

na niezna,czne przyśpiesz,enie p locleisów gojenia
ran pod ,qrpływern hydrolizatu keratyny, dla-
tego chcąc upewnić się, czy sp,ostrzeżone w do-.
świadczeniu różnice między średnimi względ-
nych powierzchni ran poszczegól,nvch grup ba-.
danych zwierząt, a śred,nimi srupy kontrolnej
nie są pr,zypa,dkowe zasto,sowano test ist,ortnoś,ci
t Studsnta wyrażony wzorem:

I-l-

Średnie powierzchnie ran w poszczególnych grupach zwierząt leczonych hydrolizatem keratyny i w grupie
konf,rolnej

Powierzchnie ran w średnich wartościach względnych po dniach:
N
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roztwót 70$

podłoże
maściowe

100,0

100,0

100,0

100,0

I

89,08|

105,01i

93,33

17

97.

86,4

Jak widać z zaŁączonej tablicy i wykresu go-
jenia się ran ,w grupie III posia-dało jednak
przeciętnie dużo korzystniejszy pfzebieg w po-
równaniu z grLlpą ko,ntrolną.

Na p,odkreślenie za,sługuje również spoLstrze-
żenie, że ranv w grupach leczo,nych hydroliza"
tem keratyny pokrywały się bardziej równo
irabłonkiem niż ranv w grupie ko,ntrolnej. Na-
błoniek ran grup doświadczalnych był nieco
bardziej cienki i elastyczny, rzadko pękał i nie
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gdzie: n - ilość zwierząt w grupie; Xr - śred-
nia a_rytmetyczna l-szej grupy, Xz - średnia
arytmetyczna 2-giej grupy, i, - wariancia
l,-sz,ej grupy, S? - wariancia 2-giej grupy.
W rozulażonym ptz,ez nas doświadczeniu zas,to-
sowano t,est t przy rL - 1 stopniach swobody,
przy czyrn we-rtość graniczna t odczytana
z tablic wynosi: t (,0,01) : 3,250, a t (0,001):
4,78I.
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dobre wyniki uzyskano przy stoisoĄManiu pre-
paratu pod pols,tacią przysypki i roztworu. Na-
J,eży przypuszczaó, ż,e hydrolizat keratyny
zwłaszcza we,spół ze środkami prz,eciwbakteryj -

nymi, moze z,naleźć zasto,sowe-nie jako tani lek
przyspies2ąjący gojenie ran. W tym celu można
go) na po,dstawie przeprowadzogvch doŚwiad-
czeń, pole,cić do rvypróbow;l-nia w praktyce kli-
nicznej.

Wnioski
1. Hydrołiza,t keratyny stos,ob,any na Iany \^/

postaci 10o/6r przysypki, 100io roztworu wodn,ego
i 100/o maści półpłynnej wy\^/iera ko,rzys,tne, da,-

jące się potwierdzić statystycznie, działanie
lecznicze przy gojeniu ran,

2. Najlepsze wyniki otrzymano przy stosowa-
niu hydrolizatu keratyny p,od postacią przysyp-
ki i roztwo,ru wodn,ego.

3. Na pods,talwie przeprowadzonych ptzle7 1ą3
badań hydrolizat keratyrry można polecić do
wypróbowania w weteryna_ryjnej praktyce kii_
nicznej przy lecz,eniu ran. W warunkach kli-
tlicznych, w przypadkach, gdzie zacho,dzi po-
lrz,eba lecz,snia ran zakażonych i ropnych, pne-
paraf n,alezałoby stosować pod postacią przy§y-
p,ek, roztworów lu_b maści wespół ze śro,dkam_i
przeciwba kt ery.j nymi.

€z,a s

W celu sprawdzenia istotności różnic podde-no
analizie wryniki. obliczeń z l4-go i 32 dnia dot"
świadczenia, to znaczy ze środkowego okresLl
badań i końcowego, a,le jeszcze o,bejmuj'ącego
Iiczbowo średnie powierzchnie ran we wszys,t-
kich grupach zwierząt.

Stosując podany test uzyskano następujące
wnioski: 1, Róznice z 14 dnia doświadcz,enia
między średnią powierzchni ran grupv kontro -
nej (IV) a średnirni grup leczonych hydroliza-
tem kere_tyny, a mianowicie 10'0/u przysypką (I),
100/o maścią półpłynną (II) i 100/rl roztworenr
(III) można uważać za staty,stycznie udowo,dnio-,
ne przy poziomie istotności 0,001, ponieważ
wielkości s,or"awdzeniowe obliczone dlą tych
grup są wie]<sze od wart,ości granicznej: (I) t0 :
12,9> t(0,001) :4,7Bl.

(II) t0 : 5,9 > t (0,001) : 4,7BI, (III) t0 :
6,3> t (0,001) : 6,3. 2. Różnice z, 32 dnia do-
świadcz,enia między średnią powierzchni ran
grupy kontroln,ej (IV), a średnimi grup leczo-
nych moż,na natomiast uważać za statystycznie
udowo,dnione pTzy poziornie ist,o,tności 0,01,
poniervaż: (I) 1o : 5,B > t (0,01) : 3,250;

(II) t0 : 3,4 > t (0,01) : 3,250; (III) t0

3,6>t(0,01) - 3,250.
Opisane wyżej wyniki doświadcz,eń i razwa.-

żania a,nalityczne świadczą o tym, że hydroli-
z;at keratynv przyspiesza go enie się ran do-
swiadcza,lnych u świnek morskich. Szczególnie

*EJ,rzru"ft!i)\-'* rozł*lół /O7a -\

- b;;ł;;i ft"aio/o)
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T. lotllKEBl49. c. HEM914uKA.BEżlxlłH

BJII4fl IlI4 L f lłAP OJII43ATA F{EPATI,{HA
HA 3AE{I4B,IIEHLIE 3I{CnEPI4MEHTAJIL_

I-IbIx [,AFI.

CoaepxoHHe

Y 40 mopcxlłx cBHHoK (4 rpynnsl no 10 xHeorFłslx) npo-
u3BenaĄ }1ccreAoBoHHe B/nuFHHf, pocTBopHMoro B BoAe
rxAporh3oTo KepoTHHo Ho 3oxl,|BneHHe 3KcnepHMeHTorlb-
Hblx poH. flpenopor npHMeHnrH B BhAe nplłcunrlł (10l),
nolyxtlgxoi lvlosn (10$) H aoAHofo pocTBopo ('l 0%). Ycro-
HoBreHo, 9To npenopoT coKpou4oeT BpeM, 3oxHBreHH-i
poH Ho 23,8-35.7%. Conłsle .,ly9l!rłe pe3yrbTolbl AorH nph-
cblnKo H pocTBop. [1olyrexxule pe3ynbToTbl noATBepxAeHbl
cToTtlcTH l ecK H.

f]o mxexnp oBlopoB, rHAporH3oT KepoTHHo, o oco-
6exxo ero cMecb c nporraoóorreplinulłltł cpeAcTaoMH
AorlxHbl óurr lcnpoóoBoHbl B xnhHH.{ecKoi npoKTHKe npH
,re9eHHlo poH.

T. JUSZKIEWICZ, s. NIEMCZYCKA-WĘGRZYN

INFLUENCE OF HYDROLYSATE
OF KERATIN ON THE HEALING
OF EXPERIIVIENTAL WOUNDS

Summary
The influernce of the water soluble hydrolysate of

keratin on the healing of experimental wounds was
studid on 40 guinea pigs, arranged lin 4 groups. The
preparat,e was used in the form of a powder (100/o)

semiliquid oitment (100/o) and aqueous solution (100/o)

It was found that the preparate shortens the periiod
of healing to 23,8 - 35,70lo. The preparate is most
efficient in the form of a powder or solution.. The
obtained results wcre statist,ically confirmed. Accor-
ding to the authors the hyd,,rolisate of keratin, pańi-
cularly its mixtures with antibacterial agents should
be tested in clinical practice in the treatment ot
woundes.

MARIAN GRUNDBOECK

Instytutu wetefynarii W Pllławach
TADEUSZ żULIŃS}iI

spotykane w rozmazach zawierają zwykle po
kilka iąder. Rzadzie,i widzi się kornórki z więk-
szą ilością jąder (do 40), jak również formy
i ednoj ądrzaste a na.wet bćzjądtzasie f ragrnenty
zarodzi. Dłuższy wymiar jąder waha się w gra-
nicach 6-12 p. Nawet w tej samej komórce
mogą poszczególne iądra znacznie rÓŻniĆ się
wielkością (Fot. 3). Być może, że ma-my tu do
czynienia z iądrami heteroploidalnymi. Zrąb
iądrowv iest luźnv, gąbczasty, dość ubogi w
chromatvnę. Na iego tle wvraźnie zaznacza sie"
iedno jąderko. Cvtoplazma jest lekko z,?sado-
chłonna. Dokładnie ocenić to można tylko
w niektórvch konrórka.ch, posiadających pe\.v-
ne części zarodzl zwykle obwo,dowe, wolne od
ziar,nistości (Rvc. 1, fot. I). Zia,rnistość cyto-
pla.z:matvezna iest w barwieniu panoptvcznym
azurochłonna. Je:st ona drobna (Fot, 1) lub ma
chara-kter grubszych wtętów (Fot. 2). Niektóre
iądra są prawi€ niewido,czne na skutek przy-
krvcia zjBrnistością, barwiącą się metodĘ Mav
Grrinwald-Giemsa na podobny kolor. Ziarni-
stość ta pod względem chemicznym ma jednak
zupełnie inny charakter niż jądro; w reakcji
Feulgene_ tylko jądra wybarwiają się na czer-
wono. W p,rłeparatach histologicznvch można
stwierdzić wvstępowanie omawianych komór€k
w pobliżu blaszek kostnych.

Biorąc pod uwagę wielkie podobieństwo ko-
mórek olb,rzymich szpiku kury do osteoklastów
człowieka, dużą ilość tych elenrentów u osob,-
nikóiv młodo,cia-nvch oraz pewną równołegłŃć
z obecnością osteoblastów, biorąc również pod
uwagę lokalizację tych komór€k w szpiku na-

Osteoblasty iosteoklasły w miązszu kostnym u kury

*, 
". ".,",,, 

o ] "i'.;'rl' 1?
przv ocenie mielogramu może nastręczvć

trudno,ści rozpoznanie komórek kościo,twór-,
czych i kościogrubnych. Elementy te, nie mają-
ce bezpośredni,ego z..uritązku z hematopoezą, nie
zawsze są uwzględniane w atlasach hemato,lol-
gicznych. Pewne podobieństwo osteoblastów do
plazmocvtów oraz osteokla,stów do meg:a-kario-
cytów jest często źródłem nieporozunień i po-
myłek. Omawiane komórki u dorosłvch normal-
nvch osobników rzadko występuią w punkta-
tach szpiku, częściei natomiast można je spot-.
ke.ć u zwierząt młodych. Szczególnie często wy-
stępuią olsteoblastv, zwłaszcza o,steoklasty w
rozmazach szpiku młodych kur. Bl,elajetu (l)
opisując m,orfologiczne składniki miąższu kost|,
l]ego u kurv rvymienia również m,egakariocyty.
Najpra_wdopodobniei elementv te byłv ost,eokla-
stalrni, iakkolwiek krótka ich charakterystyka,
podana przez wspornnianego autora, niezup,eł-
nie odpowiada_ morfologii komórek kościogrub-
nych. Megakariocvtów tego rodzaiu, jaki wy,-
stępuje u ssaków kura nie posiada, - O wielo-
iądrzastvch komórkach olbrzymich w szpiku
kurv wspomina również Schermer (5) ze.znacza-
iąc, że prawdopodobnie sĘ one osteoklastami.

Obserwacje własne poczynione na kilkudzie-
sięciu zdrowych kurach w różnym wieku (od
zarodka do osobnika dorosłego), jak również na
kilku sztukach ze złamaniem kŃci, pozwoliłv
mi na gruntowniejsze zaznaiomienie się z mon-
fologią omawianych komórek.

Osteoklalst pnewyższa fozmiarami pozostałe
skład,niki komórkowe szpiku kury. Komórki
kŃciogrubne, względnie ich oderwane części
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